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WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU 


Ceny prenumerety: 
Wwa Lwowie bsz dore- 
sseni do domu 
r Josiawą do domu 


Na prowincji z prze- 
syłką pocztową . 


Zagranicą . . 


KONIEC SĄDÓW 
PRZYSIĘGŁYCH. 


Sądy przysięgłych zakończą wkrótce 
w Polsce (albo ściślej mówiąc w tej 
części Polski gdzie istniały) swą dzia: 
łalność. 

Na forum parlamentu, na łamach 
prasy wypowiedziano mnóstwo gło: 
sów pro i contra tej instytucji. Popeł> 
niano przy tym wielokrotnie ten błąd, 
że mieszano zasadę czynnika ludowego 
w procesie karnym z instytucją sądów 
przysięgłych w tej formie w iakiej ona 
na pewnych terenach Polski istniała. 

Nie wchodząc w ocenę kwestii, czy 
i o ile czynnik ludowy a więc udział 
laików, w wymiarze sprawiedliwości 
karnej jest czy też nie jest pożądany, 
wypada jedynie stwierdzić, że realizas 
cja tego udziału w formie unormowa» 
nej przepisami polskiego Kodeksu Po- 
stępowania Karnego pomijając 
wszelkie momenty polityczne czy spo» 
łeczne — z punktu widzenia wymiaru 
sprawiedliwości zawierała tyle luk i 
niedomogów, że ostać się na dłuższą 
metę nie mogła. Jeżeli polski ustawo» 
dawca chce nadal zachować w procesie 
karnym czynnik ludowy — co zresztą 
zapowiedział w parlamencie Pan Mini: 
ster Sprawiedliwości Grabowski 
musi to nastąpić w formie zasadniczo 
zmienionej. 

Nie jest dopuszczalnym a jest 
wprost nie do pomyślenia by jakikol: 
wiek organ państwowy — a takim or» 
ganem były przecież sądy przysięgłych 
— organ spełniający niezmiernie waże 
ne i doniosłe funkcje, ważne zarówno 
z punktu widzenia interesu sądzonej 
jednostki jak i ogółu, w naiwyższym 
stopniu w wymiarze sprawiedliwości 
interesowanego, spełniał te funkcje bez 
żadnych unormowanych zasad postę: 
powania, bez żadnych wytycznych, któ 
re by miały kierować jego poczynania: 
mi i jego działalnością, Tak zaś miała 
się rzecz w odniesieniu do omawianej 
przez nas instytucji. Nie wskazano jej 
w ustawie, np. że ma się kierować 
względami na powszechną pożytecz= 
ność, albo względami na powszechne 
poczucie moralności czy sprawiedliwo 
ści, na ład, czy porządek publiczny. 
Puszczono ją zupełnie samopas, pozo= 
stawiono samej sobie, własnym nastro- 
jom, wyczuciom, instynktom. czasem 
wprost oczywiście także kaprysom. 

W szeregu ustawodawstw — pozo 
stawiając zresztą przysięgłym pełną 
swobodę działania — podkreślono jed 
nak, że ich obowiązkiem jest poszanos 
wanie obowiązującego prawa. Nawet 
tego nie uczyniono w polskim Kodek- 
sie Postępowania Karnego, Czyli ima- 
czej mówiąc dopuszczono do wymie 
rzania sprawiedliwości zupełnie ab: 
strakcyjnej, nigdzie nie unormowanej, 
sprawiedliwości istniejącej po za obo» 
wiązującym prawem. Instytucji wymie: 
rzającej sprawiedliwość pozwolono ła: 
mać prawo względnie działać wbrew 
prawu jakkolwiek tylko prawo może 
być podstawą i żródłem sprawiedliwo« 
ści w państwie praworządnym. 

Ten sposób ujęcia sprawy musiał raz 
po raz odbijać się ujemnie na wyro» 
kach sądów przysięgłych, które tym 
samym obrażały poczucia prawne tej 
części społeczeństwa, która w obowią: 
zującym wszystkich obywateli prawie 
dopatrywała się podstawy dla oceny 
czyjejś winy lub niewinności. 

Po za tą kwestią zasadniczą tkwiły 
w tej instytucji i inne liczne niedomo: 
gi 


l tak np. ludziom nieobeznanym z 


. mies. zł. 27—, kwar. 6€— 
. mies. zł.2'40, kwart. 7— 


. misè. zł.2 40, kwar. 7— 
. mies. zł. 5$—, kwart. 15— 
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NUMERU 


Projekt militaryzacji zakładów 
przemysłowych we Francji. 


Paryż, 30. 3. (PAT.) W sytuacji straj 
kowej w przemyśle metalurgicznym 
okr. Paryża, nie zaszły żadne zmiany, 
mimo goraczkowych narad i konferen 
cji, koncentrujących się w daszym cią» 
gu w prezydium rady ministrów. 

9 największych zakładów metalur= 

gicznych, obejmujących 30.000 ro- 

botników, w dalszym ciągu jest ob 
sadzonych przez strajkujących. —- 

Dotychczas władze nie zanotowa- 


ły żadnych poważniejszych incy- 
dentów. 
Przedstawiciele syndykatu  robotni: 


ków przemysłu metalowego wystąpili 
dziś wobec premiera Bluma z propo» 
zycją, by celem zlikwidowania strajku 
robotnicy otrzymali prowizoryczną 
podwyżkę płac, której ostateczna wv: 
sokość dopiero później zostałaby de- 


finitywnie załatwiona przez arbitraż. 

Premier Blum ze swej strony prze- 
ciwstawił się tego rodzaju taktyce syn: 
dykatu metalowców. 

Na wtorek wieczór zwołane zostały 
konferencje zarówno przedstawicieli 
przedsiębiorców metalowych, którzy 
w dalszym ciągu uchylają się od wszel 
kich rozmów ze strajkującymi, dopóki 
nie zostaną oswobodzone obsadzone 
fabryki, jak również posiedzenie ko: 
mitetu wykonawczego syndykatu meta 
lowców. „Liberte“ podaje, iż w kołach 
min. obrony narodowej rozważany ma 
być projekt częściowej militaryzacji 
zakładów, pracujących dla przemysłu 
lotniczego ze względu na fakt, iż unie: 
ruchomienie tych zakładów w obecz 
nym momencie hamuje system produk 
cji pracującej dla obrony kraju. 


Po bezskutecznych wysiłkach 
emisariusze sowieccy opuszczają Hiszpanię. 


Barcelona. 30. 3. (PAT). Wojska po- 
wstańcze postępują stale naprzód. Na 
południe od Ebro i na południowy za 
chód od Alcaniz toczą się zacięte wal- 
ki. Rząd kataloński wydał odezwę. w 
której wskazując na to, że nieprzyjaciel 
wkroczył na terytorium Katalonii, uży: 
wa wszystkich do przeprowadzenia 
mobilizacji sił i środków i oddania ich 
na obronę Katalonii. 

Paryż. 30. 3 (PAT). .Le Matin“ po- 
daje, iż w ciągu ostatnich trzech dni am 
basador sowiecki w Paryżu starał 
się czynić wszystko, by skłonić 
rząd francuski do wysłanią samo- 
lotów bombardujących do Katalo= 
nii, Sowiety ze swej strony zobo» 
wiązały się nadesłać do Francji w 
ciągu miesiąca odpowiednią liczbę 
samolotów Sowiecki-h, również ty* 
pu bombardującego. Rząd francu- 
| 


ski kategorycznie miał odrzucić 
powyższą propozycję. 

W każdym razie — zaznaczą „Le Ma 
tin“ — wydaje się obecnie, iż rząd so- 
wiecki zdaje sobie coraz bardziej 
Sprawę z nieuniknionej kłęski strony 
czerwonej, gdyż od kilku dni przez 

Francję przejeżdżają wybitni «mi- 

Sariusze sowieccy, opuszczający 

Hiszpanię, wezwani do Moskwy. 

Grupa sowieckich komisarzy poli: 
tycznych i lotników miała już odie= 
chać z Hiszpanii do Sowietów. 

Saragossa, 30. 3. (PAT.) Lotnicy po 
wstańczy, którzy przelatywali nad Le: 
rida, stwierdzili, że w mieście wywie: 
szono wiele białych flag. Fwakuecja 
miasta dokonywana jest w znacznym 
pośpiechu, na ulicach panuje zamie= 
szanie, 


Min. Charwat przybył do Kowna. 


Kowno, 30. 3. (PAT.) 29 b. m. przyż 
był do Kowna o godzinie l9ztej pierw 
szy poseł R. P. p. Franciszek Charwat 
z małżonką w towarzystwie sekretarza 
poselstwa Załęskiego i attache posel- 
stwa Dziarczykowskiego. 

Do granicy litewskiej odprowadzos 
ny został p. minister przez dowódcę 
odcinka K. O. Pu i przez pp. staro* 
stów augustowskiego i suwalskiego. 

Na granicy p. minister Charbat zoz 
stał powitany przez wyższych urzędni 


ków litewskiego ministerstwa spraw 
wewnętrznych oraz przedstawicieli lo: 
kalnych władz administracyjnych poz 
wiatu mariampolskiego. W imieniu rzą 
du litewskiego powitał p. ministra staz 
rosta powiatu mariampolskiego. 


Po obu stronach granicy można bys 
ło zauważyć przyspieszone prace nad 
przeprowadzeniem linii telefonicznej i 
telegraficznej. 


Przedstawiciełe władz litewskich ta: 


EE l E cj REGGAE O ZER] 


istotą procesu karnego, nie orientują: 
cym się zupełnie w takich zagadnie: 
niach jak psychologia oskarżonego i 
świadków, jak technika śledztwa itd. 
ludziom oderwanym od ich zwyczaje 
nych zajęć kazano rozstrzygać rzeczy 
zupełnie dla nich obce, zmuszając ich 
do najzupełniej dyletanckiego trakto% 
wania powierzonych im czynności. 

Albo prawo karne, technika proce: 
su, kryminalistyka, polityka kryminal 
na, psychologia kryminalna itd itd. są 
rzeczami, wymagającymi długoletnich 
studiów į doświadczenia a w takim 
razie mogą nimi operować tylko fas 
chowcy, albo są to rzeczy, do których 
wolno przystępować bez żadnego przy 
gotowania a w takim razie wogóle nie 
Są potrzebni zawodowi sędziowie, sko 
ro ich funkcje mogą spełniać ludzie zu» 
pełnie do tego nieprzygotowani. 


Zdarzały się istne paradoksy: zawos 
dowcy o wielkiej wiedzy i doświadcze 
niu jak sędzia śledczy, prokurator, 
przewodniczący sądu przysięgłych — 
ślęczeli tygodniami nad opanowaniem 
nagromadzonego materiału faktyczne 
go a ci którzy mieli ostatecznie orze» 
ać o winie, musieli orientować się w 
sprawie w ciągu jednego lub kilku dni, 
na podstawie szybko przewijającego 
się obrazu procesowego. 


Świat prawniczy, świat współpracu: 
jacy bezpośrednio w wymiarze spra: 
wiedliwości musi z uznaniem przyjąć 
zniesienie sądów przysięgłych, nie wy 
powiadając zresztą zdania, czy i w ja* 
kiej mierze należy dopuścić czynnik 0» 
bywatelski do współdziałania w spra» 
wach karnych. 
Alf. Lan. 


posee , FE oorppte ÓW 
Ceny ogłonzeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (6% cm. szer.) w zwykcych ogłoszeniach 
r. 
z dział gospodarczy, paski w tekście gr. 78, pod nagłówe 
kiem na pierwszej stronie zł. 1*—. Tabelarycane o 66 pre. dro- 
tej. Za jedne słowe w drobnych ogłoszeniach gr. %, kupne 
l sprzedaż siewe gr. 12, 
prywatne słowo gr. 38, 


w nadesłanem I w nekrologach gr. BQ, w kronice, repe 


matrymonialne, korespondenćig 
peszukujązych pracy gr 


MIN. GOBEELS WE WIEDNIU. 


Wiedeń, 30. 3. (PAT.) Dziś przybył 
do Wiednia samolotem minister pros 
pagandy Rzeszy dr Goebbels. 


WYBUCH AMUNICII. 


Bordeaux, 30. 3. (PAT.) W składach 
artyleryjskich w Bordeaux z nieustalo 
nej dotychczas przyczyny, nastąpił wy 
buch, który zabił jednego robotnika. 
Straty materialne są nieznaczne. 


ZBROJENIA DANII. 

Kopenhaga, 30. 3. (PAT.) „Politi: 
ken“ donosi, że ze względu na sytua: 
cję międzynarodową rząd wniesie do 
Rigsdagu projekt ustawy wojskowej, 
przewidujący nowe kredyty w wyso» 
kości 50 milionów koron, które pokry 
te będą w drodze pożyczki. 


KREDYTY NA LOTNICIWO AN: 
GIELSKIE. 

Londyn. 30. 3. (PAT.) Kredyty dla 
realizacji programu ministerstwa lot: 
nictwa zostały w budżecie na rok 
1938 podwyższone do 11 milionów 
funtów szterlingów. 


REPRESJE U. S. A. 
Waszyngton, 30. 3. (PAT) Po 


wstrzymaniu zakupów srebra w Mek- 
syku, departament skarbu obniżył ce: 
nę kupna srebra zagranicą z 45 na 44 
centy za uncję. W kołach poinformo= 
wanych twierdzą, że zarządzenie to 
wpłynie na osłabienie światowego ryn 
ku srebra tak, że Meksyk będzie mógł 
sprzedawać srebro jedynie ze stratą, 


POSAGI KRÓLEWSKIE. 

Tirana, 30. 3. (PAT.) Z okazji za» 
ślubin króla Zogu z księżniczką Ap: 
ponyi zarządy miast 10 powiatów kró 
lestwa postanowiły wypłacić pewne su 
my, jako posag dla 10 niezamożnvch 
panien, które dnia 27 kwietnia wstapią 
w związki imałzeńskie 


warzyszyli p. ministrowi aż do Ko»: 
wna. 

W/ ciągu podróży panował wzorowy 
porządek. Ludność przyjęła przejazd 
p. ministra z życzliwym zaciekawież 
niem. Bardzo miłe spotkanie i powita: 
nie zgotowano ministrowi w mieście 
Kalwaria. 

Min. Charwat z towarzyszącymi mu 
osobami przybył do Kowna około go-z 
dziny 19stej i zamieszkał w hotelu Me- 
tropol, gdzie tymczasowo mieści sie 
poselstwo R. P. A 

Po pożegnaniu się z towarzyszący mi 
p. ministrowi przedstawicielami władz 
litewskich, poseł Charwat udał się do 
swoich apartamentów. 

W apartamentach swych minister 

Charwat przyjął szefa protokołu 

litewskiego M. S. Z. Girdwoinisa, 

który powitał p. ministra w imie: 
niu rządu j w imieniu ministra 
spraw zagranicznych  Lozorajtisa. 

Ludność Kowna przyjęła przyjazd 
min. Charwata w sposób poprawny i 
uprzejmy. 

Wczorajsza audycja radiostacji ko* 
wieńskiej poświęcona była aktualnej 
sytuacji politycznej. 

Prelegent nawiązując do przyjazdu 
posła polskiego Charwata podkreślił. 
że przyjęcie nowego dyplomaty w Kow 
nie powinno być poważne, pełne dob: 
rych tradycji litewskiej gościnności i 
zgodne z przyjętymi zwyczajami mię» 
dzynarodowymi. 


amas 


Wiadomości bieżące. 
30 Środa 


Kwiryna 
Jutro: Balbiny 
MARCA 1938 


Wschód słońca 
Zachód © 


5'18 
18:05 


TEATR WIELKI. 
Środa godz. 19.30 „U mety", 
Czwartek goder. 19.30 „UJ mety". 
Piątek godz. 19.30 „U mety”, 


TEATR ROZMAITOŚCI 
Środa godz. 19.30 „Byliśmy młodsi". 
Czwartek teatr nieczynny. 
Piątek godz. 19.30 „Małżeństwo jakich 
malo" premiera. 


KINOTEATRY. 
APOLLO: „Huragan“. 
BAŁTYK. „Ich stu i ona jedna". 
CASINO: „Korsarzc“. $ 
CHIMERA: „Taniec szczęścia i rozpaczy 
EUROPA: „Perły korony". 
KOPERNIK: „Szef wywiadu”. 
MARYSIENKA: „Romans szułera”". 
METRO: „Pan redaktor szaleje". 
MUZA: „Moja panna mama". 
PALACE: „De-De'. 
PAX: „Ostatnia salwa”. 
RAJ: „Ubóstwiana”. 
RIALTO: „Nieusprawiedliwiona  godzie 


"STYLOWY: „Bez świadków". 
ŚWIT: „Barbara Radziwiłłówna", 
TON: „Walka o złote pole“ i „Strzelec 


z Bengali". ka. , 

UCIECHA: „Promienis zagłady” i rewia, 

Kent aoi ' 

— Teatr Wielki. Dziś i jutro w czwar: 

tek wieczorem powtórzenie jednego z naj: 
świerniejszych dzieł Karola Huberta Ross 
tworowskiego „U mety“ w znakomitej re: 
alizacji scenicznej wybitnego reżysera scen 
polskich K. Borowskiego w wyjątkowo do» 
skonałej premj. obsadzie: Ankwicz-Szyj» 
kowska, Chaniecka, Zbierzowska, Zielińska, 
Kipeniówna, Kępka-Bajerski, Leliwa, Ma: 
chalski, Madaliński, Mierzcjewski, Ratsch= 
ka Staszewski, Szalawski, Szletyński, Szyn: 
dler, Wilczkowski, Zintel. Nowa oprawa 
dekoracyjna M Różańskiego. — Od dnia 
dzisiejszgo na przedstawienia „U mety” 
ważny abon. 17. 
Ostatnie wieczorne przedstawienie 
„Byliśmy młodsi* po cenach zniżonych 
dziś w środę wieczorem w Teatrze Roz: 
maitości Abonament 16. 

— Nowa premierą „Małżeństwo jakich 
mało“ w Teatrze Rozmaitości. Już 
w piątek bicż. tygodnia ukaże się premiera 
Teatru Rozm. rozkosznie miła, wesóła 1 
dowcipna nowa komedia pt. „Małżeństwo 
jakich mało“ pióra Wł. Fodora. Premiera 
znajduje się w końcowych próbach pod 
reż, kierunkiem H. Szletyńskiego w obsa- 
dzie: Mazarekówna, Paszkowska, Kruszel, 
nicka, Pitołajówna, Rawska, Szymański, 
Guttner, Kalinowski, Lewicki, Przystawski, 
Szletyński. Nowa oprawa dekoracyjna pros 
jektu M. Różańskiego. 

— Niedzielne popołudniowe przedstawie: 
nia po cenach zniżonych wypełnią: w Tea- 
trze Wielkim sensacyjne widowisko „Doncs 
goo Tonka“, w Teatrze Rozmaitości prze. 
zabawne widowisko „Byliśmy młodsi”, Na 
obydwa przedstawienia ważne abonamenty. 

— „Rose + Marie“ słynna operetka 
Frimmla, wielki sukces wszystkich teatrów 
europejskich, grana w Polsce z kolosal: 
nym powodzeniem na scenach warszawskiej 
i poznańskiej, będzie najbliższą premierą 
Teatru W. Wspaniały ten utwór muzyczny 
znajduje się w pelnym przygotowaniu w 
resyscrii F. Kuligowskiego, w oprac. muz. 
J], Munda, w pierwszorzędnej obsadzie z 
Marią Kaupe w partii tytułowej. Liczny ba- 
let w zwiększonym zespole pod kier. balet: 
mistrza E. Paplińskiego, który wraz z uro: 
czą swoją partnerką primaballeriną Mila 
Kołpikówną weźmie udział w produkcjach 
solowych Operetka „Rose:Marie" otrzyma 
wspaniałą į kosztowną oprawę dekoracyjno» 
kostiumową projektu znak. malarza M. Ró- 
żańskiego. 

— IX, koncert symfoniczny Filharmonii 
lwowskiej z udziałem Pol. Tow, Śpiew 
„Echo.Macierz* pod dyr. dyrygenta J. Ko; 
iaczkowskiego odbędzie się 3 kwietnia w 
Teatrze W. o 12-tej w południe, Bilety w 
cenie przystępnej w kasach przedsprzedaży. 


Słynne Requiem  Cherubiniego będzie 
transmitowane przez radio. 
KOMUNIKATY. 


— W sali Stowarzyszenia „Gwiazda“ ul. 
Franciszkańska 7, w niedzielę, 3 kwietnia 
1938 r. w 144etą rocznicę Bitwy Racławi: 
ckiej, a na rzecz budowy pomnika ku czci 
pałegłych Abrahamczyków, zespół „Sceny 
Gwiazdy“ przedstawi sztukę historyczno- 
ludową ze śpiewami w 7amiu obrazach Wła 
dysława L, Anczyca z muz Hoffmana 
„Kościuszko pod Racławicami“. Reżyseria: 
Marian Lech. Dyrekcja muzyczna: Tadeusz 
Osada. Dekoracje: Karol Zajączkowski. 
Kostiumy: szatnia teatr. „Gwiazdy“. Udział 
tterze orkiestra sy iczna „Gwiazdy“. 
Bilety w cenie: 2 zł, 1 zł. 50 gr.. 1 zł, oraz 
stojące po 50 groszy nabywać można w 
Sekretariacie Komitetu, pl, Wilsona 3, tel. 
272.3016. Początek o godz. 19,tej wieczór. 
Czysty dochód na budowę pomnika ku czci 
po Abrahamczyków. 

~ Koło Pań Lwowskiego Zawodowego 
Związku Artystów Plastyków organizuje w 
czwartek 31 bm. o godzinie 19:tej w lokalu 
przy pl. Mariackim L. 9 dyskusję na temat 
„Kultura artystyczna współczesnego Lwo; 
wa . Wstęp wolny dla Koła Pań, członków 


„UAŻLLA LWUWSNĄA* Nr. 73 z dnia 31 marca 1938 r. t 


Europie nie zagraża wojna 
zdaniem b. prez. Hoovera. 


Nowy jork, 30. 3. (PAT.) Prezy- 
dent Hoover po powrocie z Europy, 
oświadczył przedstawicielom prasy, iż 
nie odniósł wrażenia, by Europie za. 
grażało bezpośrednie  niebezpieczeń: 
stwo wojny. Zdaniem Hoovera, .„po: 
mimo przygotowań, czynionych przez 
narody, uniknięcie wojny jest zawsze 
rzecza możliwa“. Nie mniej — mówił 
Hoover idea utrzymania pokoju 
przez międzynarodowe porozumienie 
gospodarcze jest nięwatpliwie pogrze» 
bana. 


Waszyngton, 30. 3. (PAT) Prezy» 
dent Roosevelt zwrócił się z pismem 
do kongresu, przedstawiając ofertę 
Węgier w sprawie ich zadłużenia wo 
jennego. Nie domagając się aproba- 
ty propozycji węgierskiej ze strony 
kongresu, prezydent zaznacza. że Sta 
ny Zjednoczone powinnv liczyć sie 
z svtuacja gospodarczą tych dłużni» 
ków i przypomina, ze już w swoim 
czasie w stosunku do długu austriac- 
kiego kongres uznał za możliwe przy 
znanie dłużnikowi ulg i koncesyj. 


„Fiktyjna narodowość czeskosłowacka”. 


Praga, 30. 3. (PAT.) W kełach sło» 
wackich wielkie wrażenie wywoiał 
wstępny artykuł „Le Temps“ z dnia 
27 b. m. Pismo to, analizując skład ua- 
rodościowy Czechosłowacji, operuje 
pojęciem fikcyjnej narodowości „cze: 
skosłowackiej”, której ludność oblicza 
na 9.600 tys., przy czym podając tę cy- 
frę, twierdzi, że jest ona wymowna wa 
bec ścisłego zjednoczenia Czechów i 


Słowaków wbrew ruchowi autononii: 
cznemu księdza Hlinki. 

W kołach słowackich wskazuje się, 
że wbrew tendencyjnemu twierdzeniu 
„Le Temps", Słowacy bezwzględnie sa 
wrogo nastawieni do usiłowań tworze: 
nia narodowości czeskosłowackiej, a 
opierając się na umowie pittsburskicj, 
żądają jak najszerszej autonomii, w ra” 
mach której naród słowacki mógłby 
swobodnie rozwijać się. 


Niemiecki lot nad Atlantykiem. 


Berlin, 30. 3. (PAT) Ogłoszone 
zostały następujące szczegóły, doty: 
czące lotu transatlantyckiego samo- 
lotu niemieckiego: W/odnosamolot 
został o godz. 15.05 w niedzielę wy- 
rzucony z katapulty lotniskowca 
„Westfalen“ na południowy wschód 
od angielskiego portu Plymouth. 

Lotnicy zamierzali pobić rekord 
światowy długości lotu, ustanowio» 
ny przez Włocha Stoppani (7020 
km.). Próba pobicia rekordu udała 
się. Lotnicy w czasie 43 godzin prze- 
p 
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laureatami nagrody naukowej m. Lwowa. 


Na posiedzeniach Komisji Nagrody 
Naukowej m. Lwowa pod przewodni: 
ctwem dr. Jana Weryńskiego przyzna: 
no nagrodę im. Karola Szajnochy w 
kwocie 2500 zł. jednogłośnie prof. U. 
J. K. dr. Franciszkowi Bujakowi za ca: 


byli 8.500 km. Wodnosamolot „Dor 
nier', zaopatrzony w 2 motory typu 
Junkers=funo, wylądował we wto» 
rek o godz. 10.05 rano w miejscowo» 
ści Caravellas pomiędzy miastami 
Bahia a Rio de |aneiro. 

Lot odbywał się na wysokości od 
100 do 400 m. Trasa lotu prowadziła 
nad wyspą francuską Quessant, pół- 
nocnoszachodnim wybrzeżem Hiszpa 
nii, wyspami St. Paul i Fernando No 
ronha i nad portami brazylijskimi 
Recife i Bahia do Caravellas. 


łokształt pracy naukowej, a nagrodę 
im. Benedykta Dyboskiego również w 
kwocie 2500 zł. profesorowi Politechni 
ki lwowskiej, b. premierowi dr. Kazie 
mierzowi Bartlowi za całokształt pracy 
naukowej w dziedzinie matematyki. 


Niecodzi oczystość Rat 
l ki 
wowskim. 


Na poczatku wczorajszego posiedze: 
nia Rady miejskiej, prezydent miasta 
dr. Stanisław Ostrowski zwrócił się z 
serdecznym przemówieniem do 8 rad: 
nych miejskich, którzy przez lat 25 i 
dłużej zasiadają w Radzie, Nazwiska 
tych ośmiu zasłużonych dla miasta o= 
sób brzmią: wiceprezydent Chajes, ła» 
wnik Poratyński, radni: inż. Biernacki, 


Hoeflinger, Laskownicki, dr. Pieracki, 
ks. Szydelski, sen. Thullie. 

Przemówienie prezydenta miasta Ra: 
da nagrodziła oklaskami a podzięko* 
wał za nie imieniem jubilatów sen. 
Thulie, który przemówienie swoje za: 
kończył okrzykiem na cześć Rzplitej i 
miasta Lwowa. 


lwowskiego Zaw. Związku Artystów Pla: 
styków i Związku Zaw Literatów Polskich 
we Lwowie. 

— Liga Ochrony Zwierząt we Lwowie 
zawiadamia, że eksponaty z wystawy 
„Zwierzęta į przyroda w sztuce“ można 
odbierać we czwartek 31 bm. od godz. 
14+ej oraz w piątek 1 kwietnia od godz. 10 
do 14-ej w Muzeum Przemysłowym. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Porzucenie 5-letniej dziewczynki, Na ul. 
Słonecznej zatrzymano wczoraj  5-letnią 
dziewczynkę, która podała, że nazywa się 
Zofia Dejman i miała przy sobie list napi- 
sany przez jej matkę Marię do kupca Zdzie 
sława M. bez bliższego adresu. W liście 
Maria Dejman podała, że pozostaje w skraj 
nej nędzy i nie może dać dziecku utrzyma: 
nia Dziecko oddano w opiekę Miejskiemu 
Urzędowi dzielnicy III. 


Spłoszenie się koni. Wczoraj po południu 
na ul. Kulparkowskiej z nieustalonej na ra» 
zie przyczyny spłoszyły się konie, powo- 
żone przez 5Śaletniego Michała Kotowskies 
go zamieszkałego w  Obroszynie. wskutek 
czego Kotowski spadł z wozu i stracił przy: 
tomność. Pogotowie ratunkowe  odwiozło 
go do szpitala, Spłoszone konie zostały 
zatrzymane przez przechodniów. 


Ofiara zamachu morderczego. Do szpi» 
tala powszechnego przywieziono wczoraj 
wieczorem Aleksandra Lepecha z Bercina 
pow. Żółkiew, u którego stwierdzono dwie 
rany postrzałowe w policzek i klatkę pier- 
siową, zadane mu przez Józefa Błusza = 
Żółtaniec. 


Kradzież w tramwaju. lzak Greibach ze 
Sambora doniósł policji, że wczoraj w tram 
waju Nr. 2 na ul, Gródeckiej, skradziono 
mu z kieszeni kamizelki złoty zegarek mar: 
ki „Zenit' wraz z złotym łańcuszkiem war; 


tości 600 zł. 
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MEMORIAŁ STUDENTÓW PAŃSTW. 
WYŻSZEJ SZKOŁY BUDOWY MASZYN 
IM. K. WAWELBERGA I S. ROTWANDA 


W związku z uchwała Podkomisji Oświa- 
towej Sejmu, która ustaliła, że nie nałeży 
wprowadzać dwu stopni inżynierskich: „ins 
żyniera* ij „inżyniera dyplomowanego", stu 
denci Państwowej Wyższej Szkoły Budowy 
Maszyn i Elektrotechniki im. K. Wawelbera 
ga i S. Rotwanda, wystosowali list otwarty 
do posłów i senatorów. W liście studenci 
powołując się na fakt, że Ministerstwo WR 
i OP nadając szkole tytuł „wyższa”, a Ras 
da Ministrów, przyznając jej absolwentom 


, prawo zaimowania stanowisk pierwszej ka: 
: tegorii w państwowej służbie cywilnej, nie- 


dwuznacznie wyraziły swoje zaufanie dla 
poziomu szkoły i uznania dla pozytywnej 
i twórczej pracy jej wychowanków w za: 
kresie ich specjalności — proszą ciała usta- 
wodawcze o przeprowadzenie jeszcze na 
obecnej sesji sejmowej ustawy © przyzna: 
nie Państwowej Wyższej Szkole Bud. Masz. 
i Elektrotechn. im. K Wawelberga i S. Rote 
wanda praw akademickich. W liście studen- 
ci zwracają uwagę. że Obecny stan grozi 
-amknieciem szkoły, która przez kilkadzic» 
siat lat zasilała przemysł polski wybitnymi 
i wykwalifikowanym: siłami. 


P. MINISTER OŚWIATY WE LWO- 
WIE. 

Dziś rano przybył do Lwowa p. Mi: 
nister W. R. i O. P. prof. Świętosław» 
ski. P . Minister udał się do Kurato: 
rium Okręgu Szkolnego, gdzie odbywa 
w ciągu przedpołudnia konferencje z 
kuratorem dr. Kupczyńskim i naczelni- 
kami Wydziałów Kuratorium. 


POTRZEBA 1000 KWESTARZY. 

W celu przeprowadzenia zbiórki Poz 
mocy Zimowej pod hasłem „Wielkano 
cny dar dla dzieci bezrobotnych“ Miej 
ski Obywatelski Komitet Z. P. B. poz 
szukuje tysiąca osób chętnych do kwe= 
sty na ulicach. Praca będzie tym razem 
łatwiejsza, gdyż zapowiedziane premie 
dla ofiarodawców składających po 50 
groszy do puszek budzą ogromne zaz 
interesowanie į niezawodnie zbiórka 
będzie miała podwójne powodzenie. 
Kwestarze zaopatrzeni zostaną oprócz 
zapasu znaczków do rozdawania wszy: 
stkim ofiarodawcom, w pewna ilość 
zamkniętych kopert jako premie 50 gr. 
Komitet upraszą wszystkie organizacje 
społeczne, by wezwały swych człon: 
ków do wzięcia czynnego udziału w 
zbiórce i nadesłały wykaz zgłoszonych 
osób, albo też zaopatrzyły je w polece- 
nia. Uczestnicy zbiórki powinni zgło 
sić się w biurze Komitetu przy ul Jaz 
kuba Strzemię 5 w dniach od środy 30 
b. m. do soboty 2. 4. w godz. od 9 do 
15 i od 17 do 20. 


Kronika kulturalna. 


W nowym pawilonie biblioteki pur 
blicznej w Warszawie otwarta została 
wystawa p. t. „Twórczość literacka 
Andrzeja Struga". 

Słowacki Teatr Narodowy w Braty= 
sławie występuje w  naibliższych 
dniach z premierą sztuki [Jarosława 
Iwaszkiewicza „Lato w Nohant". 

W salach Galerji Rzymskiej zostanie 

otwarta wystawa drzeworytu polskie= 
go. 
Jan Kiepura zakończył swe występy 
w Metropolitan Opera House j udaje 
się obecnie na tournee operowe razem 
z tą opera do kilku większych miast 
amerykańskich, jak Boston, Baltimore 
i Cleveland. 

Spółdzielnia autorów filmowych w 
Warszawie w porozumieniu z ambasa- 
dą W. Brytanii zorganizowała zam: 
knięty pokaz filmów angielskich. Spół 
dzielnia zapowiada pokaz nowych fil- 
mów reklamowych i eksperymental: 
nych, wykonanych przez członków 
Spółdzielni. 

Jubileusz Różyckiego. W Teatrze 
Narodowym w Warszawie odbył się 
obchód jubileuszu JOzlecia pracy scenie 
cznej Antoniego Różyckiego. Na jubi- 
Jeusz wystawiono sztukę autora włoe 
skiego Forzana „Dar poranka”, w któ: 
rej artysta znalazł rolę popisową. 

GEE Z 


Kronika gospodarcza. 


Inwestycje w przemyśle. Huta „Ba: 
tory“ przystępuje do rozbudowy bali 
głownej i walcowni blachy grubej 
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Giełda z dnia 30 marca. 


WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 

Dewizy: Belgia 89.75, Berlin 213.07, Am- 
sterdam 29410, Kopenhaga 117.80, Londyn 
26.38, N. Jork czeki 5.30 i jedna czwarta, 
kabel 5.30 i pół, Oslo 132.50, Paryż 16.16, 
Praga 18.51, Sztokholm 136.29, Zurych 
121.80, Mediolan 28.03. Papiery państwowe: 
wewn, 65.50, snwest. 81.25, konwers. 70.50, 
Akcje: Bank Polski 111, Węgiel 28.50, LiL 
pop 65.25, Modrzejów 13.50, Ostrowiec 
53.50, Żyrardów 69. 


LWÓW — GIEŁDA ZROŻOWA 
Pszenica obrót 530 ton, żyto 294, jęcze 
mień 117, owies 35, Ogólny obrót 2356 ton. 


-= e Og) 
Program radlowy. 


Czwartek, 31 marca. 


Lwów, Godz. 6.15: Audycja poranna. 
11.15: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał 
czasu. 12,03: Audycja południowa. 13.50: 
Płyty. 15: Gawęda regionalna. 15.30: Wia- 
domości gospodarcze. 15.45: „Wędrówki 
muzyczne”. 16.15: Muzyka lekka 16.50: 
Pogadanka. 17: Odczyt 17.15: Recital fors 
tepianowy. 17.50: Poradnik sportowy. 18.10 
Pogadanka. 18.20: Płyty 18.40: Pogadanka. 
19: Słuchowisko. 19,30: Chór ludowy. 19.50 
Przemówienie wojewody pomorskiego. 20: 
Muzyka lekka. 21.45; „Rozmowa 0 powie- 
ści". 22: Koncert kameralny. 22,50: Dzien» 
nik wieczorny. 23: „Z ałbumu speakera". 


warszawa. 30. 3. (PAT), Wczoraj 
odbyło się ostatnie w bieżącej sesji 
zwyczajnej plenarne posiedzenie Sena: 
tu w obecności członków rządu z p. 
premitrem gen. ŚSławojem Składkow: 
skim na czele, 

Na wstępie uchwalono bez dyskusji 
rządowe projekty ustaw o ratyfikacii: 
protokołu między Polska a Szwajcarią, 
dotyczącego zniżek celnych na pro- 
duktv chemiczne, i porozumienia mię: 
dzy Polską a Norwegią, 


dotyczącego : 


zmiany protokołu tarytowego polsko» | 


norweskiego z dnia 14 marca 1936 r. 
Z kolei Izba przystąpiła do debaty 

nad rządowym projektem ustawy O 

zmianie granic województw białostoc- 


kiego. kieleckiego, lubelskiego. łódz: 
kiego į warszawskiego. 
Sen. Lewandowski referował nowe: 


lę dn rozp Prezvdenta R. P o komu- 
nalnvch Kasach Oszczędności. 

W dalszym ciągu obrad Senai wy- 
słuchał sprawozdania sen Siudowskie 
go o ustawie o pozbawianiu oby watel 
stwa. 

Komisja prawnicza Senatu przyjęła 
projekt ustawy wraz z poprawkami 
Sejmu. 

W głosowaniu Izba przy oklaskach 
przyjęła projekt ustawy w brzmieniu 
sejmowym. 

Z kolei Senat przeszedł do sprawy 
wspólnot gruntowych, którą zrefero» 
wał sen. Wierzbicki. Komisia senacka 
wprowadziła m. in. poprawkę, 

zmierzającą do częściowego zno- 

szenia wspólnot. 

W/arszawa, 30. 3. (PAT.) W dalszym 
ciągu dyskusji na plenum Senatu za: 
brał głos podsekretarz w Min. Rolnic» 
twa i Ref. Rolnych Jaroszyński. 

Niewątpliwie ustawa jest niedo- 

skonała, ale nie może być dosko= 

nala, choćbyśmy jeszcze sporo cza: 
su ną nią stracili, gdyż stosunki 
prawne i stan faktyczny jest nie: 
zmiernie zawiły, a prócz tego bars 
dzo często stan faktyczny jest nie- 
zgodny ze stanem prawnym. 

Licząc się z góry z tym. że ustawa 
nie może być doskonała, poszliśmy w 
tym kierunku, ażeby była ona iak naj- 
bardziej ostrożna i ażeby wszelki przy 
mus ograniczyć do minimum. 

Dopiero po upływie 10 łat po wej» 

ściu w życie ustawy, mogą być 

wspólnoty regulowane z urzędu. 

Jeżeliby w ciągu tego okresu wy: 

szły na jaw jakieś braki tei usta- 

wy, to będzie je można usunąć. 

Po krótkim oświadczeniu sprawo= 
zdawcy sen. Wierzbickiego, który wy» 
powiedział się przeciwko poprawkom 
sen. Pawlikowskiego. w głosowaniu 
Izba odrzuciła wniosek sen. Pawlikow: 

skiego o odesłanie sprawy do Ko- 

misji, 
oraz wszystkie poprawki tego senato- 


ra, natomiast przyjęła ustawę z po” 
prawkami Komisji. | 
Następnie po referacie sen. Mikla- 


szewskiego Izba przyjęła bez zmian w 
brzmieniu sejmowym projekt ustawy 
o dodatkowych kredytach na rok 
1937:38 


JÓZEF BIENIASZ. 
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Plenarne obrady Senatu. 


Z kolei 
referował 
projekt ustawy o ulgach inwestycyj. 

nych. 

Na ogół projekt jest kodvfikacią o- 

bowiązujących przepisów. ustalają- 
cych ulgi podatkowe w stosunku do 
nowych inwestycyj. Rozdział ?-gi 
przewiduje, że ulgi są również stosowa 
ne na obszarze województw wschod: 
nich. 
Więc ulgi inwestycyjne nie będą do- 
tyczyły wyłącznie C O P Novum są 
ulgi, przewidziane dla nabywców 
akcyj i udziałów, Ustawa reguluje i u- 
lepsza stosowane dotychczas ulgi dla 
nowowznoszonych budowli i wprowa 
dza ulgi przy zaprowadzaniu urządzeń 
kanalizacyjnych i wodociągowych w 
starych budowlach. 

Przewiduje się również ulgi dla 
nabywców pojazdów mechanicz= 
nych, 
co w dużym stopniu zdemokratyzuje i 
posunie naprzód nabywanie tych po- 
jazdów oraz mechanizację poiazdćw 

w Polsce, 

Projekt ustawy został przyjęty 

Marszałek PryStor: Porządek dzien 

ny jest wyczerpany. Dzisiejsze po- 

siedzenie jest ostatnim posiedze: 
niem w tej sesji. Wobec zakończe- 
nia naszych prac, pragnę w imie: 


sprawozdawca sen. Evert 


| 
| 


niu Izby wyrazić podziękowanie 
wszystkim, którzy w naszych pra- 
cach brali udział, w  szczególno= 
ści rządowi z Panem Prezesem 
Rady Ministrów na czele (okla. 
Ski), Panu Prezesowi Najwyższej 
Izby Kontroli (oklaski), a także 
tym Panom  Senatorom, którzy 
szczególnie duży trud w tej sesji 
wzięli na siebie. Życzę Panom z o- 
kazji nadchodzącej Wielkiej No” 
cy dobrych, spokojnych świąt. 


PRZYJECIE U MARSZ. PRYSTORA 
Warszawa, 30. 3. (PAT). W związku 
z zakończeniem prac Senatu bieżącej 
sesji Izb ustawodawczych, odbyła sie 
wczoraj o godz. l9ztej u p Marszałka 
Senatu Prystora herbata. 
W przyjęciu tym, które zaszczycił 
swą obecnością Marszałek Śmigły- 
Rydz, wzięli udział członkowie 
rządu z p premierem gen. Sławo- 
jem Składkowskim na czele. wice* 
marszałkowie Seimu i Senatu, pre: 
zes Najwyższej Kontrol, Państwa 
gen. Krzemieński, pierwszy prezes 
Sądu Naiwvższego Supiński. szef 
O. Z. N. gen Skwarczyński, pod: 
sekretarze Stanu przewodniczący 
Komisyj seimowych, senatorowie, 
wyżsi urzędnicy państwowi oraz 
urzędnicy biur Sejmu ; Senatu. 


W niemieckiej Austrii. 
Zarządzenia Gauleitera Buerckia. 


Wiedeń, 30. 3. (PAT.) Gauleiter 
Buerckel wydał znamienna odezwę, 
charakteryzującą jego nastawienie do 
stosunków i ludzi w Wiedniu. Przede: 
wszystkim przestrzega on wiedeńczy: 
ków przed denuncjacjami na drobnych 
pełnomocników dawnego reżimu, 
obecnemu rządowi zależy bowiem jes 
dynie na najważniejszych osobisto: 
ściach, których jest niewiele. Następ: 
nie zaznacza, że prace przygotowawcze 
do plebiscytu muszą być wykonywane 
dniem i nocą į dlatego 

żąda wzmożenia tempa pracy, za» 

uważając, że na wiedeńska „ges 

muetlichkeit* przyjdzie czas po 
wyborach. 


Dalej polecił Buerckel zaniechanie 
rozmaitych mniej lub więcej uroczy: 
stych i zawsze sutych libacyj, jako 
nie na czasie, bo jeszcze zbyt wiele 
nędzy jest w Wiedniu. W końcu na: 
kazał Buercke] wszystkim  organiza= 
cjom pracodawców zaniechanie wypła 
cania urzędnikom i robotnikom nada 
zwyczajnej gratyfikacji z okazji wcie: 
lenia Austrii do Rzeszy, polecając raz 
czej użyć te pieniądze na przyjęcie do 
pracy bezrobotnych. 

Wiedeń, 30. 3. (PAT) Wczoraj 
aresztowano w Wiedniu znanego 
arystokratę i wybitnego  legitymistę 
hr. Trautsmansdorfa. 


Walki w Chinach. 


Londyn. 30. 3. (PAT). Reuter dono’ 
Si z Szanghaju, iż walki w okręgu pół: 
nocnym kolej Tientsin:Pukou trwają 
w dalszym ciągu. Japończycy zapew- 
niają, iż zmusili przeciwników do odz 
wrotu, natomiast Chińczycy twierdzą, 
że nie tylko utrzymują stanowiska zdo 


byte przed kilkoma dniami. ale rów- | 


nież, że przeszli w dwóch mierscach 


wielki kanał, Walki toczą 
przerwy w dzień i w nocy. 

Tokio, 30. 3. (PAT). Włoski krążow* 
nik „Raimondo Monte Cucoli'* od: 
wiedzi porty japońskie. Wizyta będzie 
miała charakter oficjalny, Przewidziae 
ny jest szereg uroczystoścj z udziałem 
misji faszystowskiej, która przebywa 
w Japonii. 


się bez 


Czeska Liga Akademicka 
bojową gwardią komunistów. 


Praga, 30. 3. (PAT.) Konsternaci: w | no:czeskich wyborów na zjazd akade- 
prasie prawicowej oraz w prasie agras | mików, 


riuszy wywołał wynik ostatnich ogól- 
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ni fundusz od zarządu na przyjęcie i nic z otrzymae 


Władze nowego związku, znaczną 


2 


SKAZANI NA ŚMIERĆ WRÓCILI 
DO PRACY. 

Wiedeń, 30. 3. (PAT) Do czyn» 
nej pracy w tramwajach wiedeńskich 
powołano 30-tu b. członków socjali- 
stycznej bojówki Florisdorf, skaza» 
nych na śmierć, a potem ułaskawioe 
nych na długoletnie więzienie za wal 
kę przeciwko reżimowi w 1934 r. 


ŚMIERĆ ROBOTNIKÓW. 


Białogród, 30. 5. (PAT) W cza» 
sie robót drogowych w okolicy mia: 
sta Poszegar, obsunęła się Ścianka 
skalna, zasypując kolumnę robotni= 
ków. Dotychczas zdołano spod gru- 

3 zabitych i 3 ciężko 


zów wvdobyć 3 
rannych. Ostateczna liczba ofiar jest 
dotychczas nieznana. 


POŻAR CYTADELI 
SKIEJ. 
Berlin, 30. 3. (PAT) W starych 
koszarach historycznej cytadeli Span 
dawskiej wybuchł wczoraj pozar, 
który wkrótce przybrał wielkie roz- 
miary. Straż pożarna z trudem zdo= 
lala opanować ogień. Zniszczeniu ue 
legła część zabudowań koszarowych. 
Wysokość strat nie ustalono. 
CE R 0  WÓJ 


POSEŁ LITWY W WARSZAWIE. 

Warszawa, 30. 3. (PAT.) Wczoraj 
przybył do Warszawy pociągiem pier 
wszy poseł litewski płk. Kazimierz 
Skirpa. Posła Skirpę powitał na dwor» 
cu radca M. S. Z. p. Bohdan Kościał: 
kowski. 

Po powitaniu poseł Skirpa odjechał 
do przygotowanych apartamentów w 
hotelu Europejskim. 

Z pos. Skirpą przybył do Warszawy 
radca poselstwa litewskiego Trima- 


kas. 


amietajĵ 
codziennie 
o F. ©. œ. 


SPANDA W- 


większością głosów opanowali komuni 
ści, wsparci przez komunizujący odłam 
socjaldemokratów. 

„Poledni Listy“ piszą wprawdzie że 
do triumfu komunistów przyczyniła 
się komisja weryfikacyjna, która skres 
śliła bardzo wielką ilość studentów z 
list wyborczych i w ten sposób zapano 
wała komunistyczna sztuczna przewas 
ga. 
Jednakże nie ulega wątpliwości, iż 

radykalizacja wśród młodzieży cze 

skiej w ciągu ostatnich dwóch lat 

poczyniła olbrzymie postępy. Dla: 

tego też prasa komunistyczna ude- 
rza w ton triumfu. 

Zwłaszcza radość prasy komunistye 
cznej wywołuje uchwała o stworzeniu 
Ligi Akademickiej, która w nraktvse 
ma być związkiem wyszkolonei bojowo 

gwardii czerwonej. Gwardia ta bys 

łaby, zdaniem prasy komunistycz= 

nej, najpewniejszą ochroną od 

wszelkich zamachów _ hitlerow: 

skich į reakcyjnych w Czechosłe: 
wacji. 


zastanowił się. — Był przecie niesamowity, to kto 


LESNE WYGI 


POWIEŚĆ. 
(Ciąg dalszy). 


Kolacja była mimo to jak wczoraj hałaśliwa. 
W głodnych gardzielach znikały z przerażającą szybe 
kością istne góry bigosu, zaś zapasy wspaniałej mios 
dówki Luśni kończyły się niemniej szybko, ku wy: 
rażnemu niezadowoleniu grubego radcy. Stary wyga 
myśliwski, lubiący dużo jeść i pić, łypał co chwilę ku 
sporej butelce, obserwując z widocznym  przestra: 
chem ubywający trunek. Nie czekając zwyczajnej 
kolejki, radca skinął na usługującego Luśnię i kazał 
sobie co jakiś czas nadprogramowo dolewać, Sąsie: 
dzi, biesiadujący obok, zauważyli to niebawem, a je» 
den dał nawet do poznania, że dzieje się krzywda 
reszcie, bo przemówił żartobliwie: 


— Zostawsże radca trochę i dla nas. My też ma: 


— Ba! Ale nie taki, jak ja — odparł jowialnie 
radca i korzystając z ogólnej wesołości, znów mrug- 
nął na Luśnię. 

Borowy był jednak lepiej zagospodarowany, 
niż przypuszczano. Otrzymał wprawdzie odpowied, 


nych pieniędzy dla siebie nie uszczknął. Ale swoje: 
go dawać nie lubił, W komorze miał jeszcze kilka 
antałków żubrówki, którą szykował pocichu na 
własne wesele. Lecz po tym, co zaszło, staremu 
obrzydły nawet te zapasy. Więc kiedy wysuszono 
resztę miodówki, stary wysunął się z izby, w sieni 
potargał za ucho przypadkiem napotkanego Paweł: 
ka, którego wciąż posądzał o cichą zmowę z panią 
Katarzyną i wszedł do komory. Gdy ją po pewnym 
czasie opuścił, trzymał w ręku antał żubrowej na» 
lewki. 

O taką niespodziankę nikt Luśni nie podejrzy* 
wał. Brać myśliwska zaledwie odtajała, toteż widok 
nalewki wywołał ogólny entuzjazm i brawa. Nawet 
markotnemu dotychczas inspektorowi poweselały 
oczy. Po którejś kolejce przywołał do siebie boro= 
wego i poklepał z uznaniem po ramieniu. 


— Miałem się na was pogniewać, mój Luśnia 
— rzekł. — Ale za tę żubrówkę, niech już tak bę: 
dzie, jak wam dogodniej Gdybyście jednak kiedy 
potrzebowali pieniędzy, chętnie kupię to futro... 

Luśnia, któremu fatalny lis już bokiem wyłazł, 
mruknął tylko: 

— Akurat! Tyle ja go będę widział, co i pan 
inspektor. Nic innego, tylko ten wisus Pawełek 
skradł mi kundla. A może Łata naprawdę uciekł? — 


go tam wiel... 
Sprawa Łaty stała się 
Tym razem znależli się tacy, którzy byli gotowi 


znów tematem rozmów. 


uwierzyć, że kundel zmartwychwstał, Tu i ówdzie 
podnosiły się głosy, że podobne rzeczy już się nieraz 
trafiały, 

Jeden z gości, aptekarz z zawodu, stanął nawet 
w obronie borowego. 

— Moi panowie! Wszyscy wiemy, że lis ma 
twardy zywot. Ja twierdzę pierwszy, że Łata mógł 
uciec, bo coś podobnego przytrafiło się mnie same: 
mu. Nie uwierzyłbym nikomu, kto by mi taką rzecz 
opowiadał, ale sam sobie muszę chyba wierzyć. 

Przed kilku laty byłem na polowaniu, jak dzisiaj, 
tylko wtedy miałem lepsze stanowisko — przymós 
wił nie bez intencji pod adresem gospodarza polos 
wania. — Polowaliśmy też w kotle. Ja stałem w ja» 
rze, którędy musiała uciekać każda sztuka, jeśli nie 
padła od strzelb sasiadów. Co strzelę — trup, a nalis 
czyłem tego dobry tuzin. Po miocie idę oglądać mo- 
je myśliwskie trofea i co powiecie? Jak wymiótil 
Nigdzie ani jednego szaraka! Przecieram Oczy, pa: 
trzę i zgłupiałem. Czary, czy co u licha? Na Śniegu 
pełno tropów, wszędzie farba, znak, że moja fuzja 
nieżle pracowała, a nigdzie ani śladu kota. Jakby pos 
zapadały w ziemię, 

(C d n) 
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„GAZETA LWOWSKA" Nr. 73 z dnia 31 marca 1938 r. 


Z WYDAWAICTW. 


. Nauka polska, jej potrzeby, organizacja 
i rozwój. T. XXIII (marzec 1938 r). Wy» 
dawnictwo Kasy im. Mianowskiego, Insty: 
tutu Popieramia Nauki. Warszawa, Pałac 
Staszica. Cena 9 zł. 

Wiedza ludzka uległa, jak wiadomo w 
okresie ostatniego stulecia wielkiej specja. 
lizacji. Po latach gorączkowego narastania 
zdobyczy nauki i wyodrębniania się coraz 
to nowych jej gałęzi przyszedł czas na po- 
rządkowanie, rozgraniczanie, budowę kry: 
teriów naukowości. Zdanie sobie sprawy z 
tego, jakim warunkom musi zadośćuczymić 
wiedza, aby mogła być nazwaną wiedzą 
naukową, prowadzi nieuchronnie do rewis 
zji pewnych tradycyjnych form działalno» 
ści intelektualnej właściwej symtetycznemu 
umysłowi- ludzkiemu prawie od zarania je. 
go dziejów, Czy filozofia jest nauką czy 
też nią nie jest? Pytanie to od dawna zaj- 
mujące klasyfikatorów poznania naukowe 
go do dziś jest żywe: stanowi ono przedz 
miot pierwszej rozprawy pióra doc. dra 
Bohdana  Kieszkowskiego w najnowszym, 
23 tomie „Nauki Polskiej“. Wyrazem aktus 
alnych dziś tendencyj rewizjonistycznych 
jest także artykuł prof Adama Krokiewi. 
cza pt. „Uwagi o naukach humanistycznych 
i ich głównym zadaniu w kulturze współ- 
czesnej'. Nawiązując do przesilenia w naus 
kach humanistycznych trwającego od czasu 
wojny światowej po dzień dzisiejszy, autor 
artykułu wskazuje na cel tych nauk, któs 
rym jest zdobycie poznania całkowitego, 
nie tylko zewnętrznego, intelektualnego, 
ale i wewnętrznego, opartego na uczuciu i 
woli. Stąd płynie konieczność uniezależnies 
nia tych nauk od nauk przyrodniczych, o% 
pienających się wyłącznie na poznaniu im- 
telektualnym. Uprawa tak pojętych nauk 
humanistycznych przyniesie, zdaniem autos 
ra, w rezultacie wzmocnienie siły etycznej 
w społeczeństwie, bez której „materialna 
potęga staje się z czasem złowrogim nas 
bytkiem“ 


Poza celami ogólno - naukoznawczymi 
wydawnictwo „Nauki Polskiej“ pragnie 
być zwierciadłem (czesnego życia naus 
kowego i ruchu onganizacyjnego w tej dzie- 
dzimie w kraju naszym. Po zobrazowaniu 
działalności placówek naukowych we Lwo» 
wie i w Poznaniu (tomy XIX i XXI „Nauki 
Polskiej“) przyszła obeanie kolej na Kras 
ków z jego starymi ogmiskami kultury naus 
kowej, tętniącymi i dziś bujnym życiem. 
W obszernym artykule o „Życiu naukos 
wym współczesnego Krakowa“ prof. Wła- 
dysław Semkowicz charakteryzuje główne 

> ji pracy naukowej tamtejszej jak 
PAU, wyższe uczelnie i towarzystwa naw 
kowe oraz opisuje życie placówek badawa 
czych w dziedzinie humanistyki, Drugą 
część artykułu o Krakowie, zajmującą się 
na i przyrodiniczymi i zbiorami kra» 
kowskimi. znajdzie czytelnik w mastępnym 
XXIV tomie „Nauki Polsktej''. 

Kronika polska tego tomu podaje arty» 
kuły specjalistów o stanie i pilnych do za- 
spokojenia potrzebach kilku z kolei dzie» 
dzin specjalnych, jak historiografii polskica 
go średniowiecza i  słowianoznawstwa w 
Połsce z jednej strony, fitopatologii, muze 
alnictwa botanicznego i psychotechniki z 
drugiej. Znajdziemy tu także wiadomości 
o pobonistyce w Czechosłowacji i o nowej 
placówce polskości w Stanach Zjedn AP. 
oraz o orgamizacjach popierających naukę 
w Polsce (Rada Nauk Ścisłych i Fundusz 
Kultury Narodowej Józefa Piłsudskiego), 
o nagrodach naukowych į nowopowstałych 
instytucjach. Kronika zagraniczna — prócz 
wiadomości o kilku zagranicznych organi» 
zacjach i kongresach naukowych — otwie- 
ra w tym tomie nowy dział: koresponden= 
cji młodych badaczy z terenu studiów zas 
granicznych charakteryzujących środowiska 
i metody pracy. 

a . . 


Kodeks podatkowy. Wydawnictwo Zwiąa 
zku Pracowników Skarbowych Rz. P. War: 
Szawa 1938, Wydanie II. Tom I—IV. 

Pod powyższym tytułem ukazała się pu» 
blikacja w opracowaniu inspektorów Min. 
Skarbu, Kodeks składa się z czterech to- 
mów, zawierających razem 1162 strony dru» 
ku, a obejmujących całość ustawodawstwa 
podatkowego w zakresie państwowych pos 
datków bezpośrednich łącznie z rozporząa 
dzeniami wykonawczymi, okólnikami Minis 
sterstwa Skarbu, wyrokami Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego i Sądu Naj- 
wyższego Oraz przepisami związkowymi. 

Pod względem układu treści oraz techni» 
cznych urządzeń Kodeks znacznie odbiega 
od analogicznych publikacji innego rodza, 
ju i wprowadza ze wszech miar pożyteczne 
pod tym względem dla urzędników admini» 
stracji skarbowej i szerokiego ogółu podas 
tników nowości. Pod względem układu tre- 
$ci zasługuje na podkreślenie zgrupowanie 
okólników i bogatego orzecznictwa podat: 
kowego Sądów Najwyższych przy każdym 
artykule wzgledmie paragrafie danego aktu 
prawodawczego w jednym miejscu według 
poszczególnych zagadnień kolejno ponumes 
rowanych i zaopatrzonych w tytuły, co 
bardzo ułatwia odnalezienie poszukiwanego 
okólmika lub orzeczenia i umożliwia szybu 
kie zorientowanie się w całości norm praw» 
nych regulujących rozpatrywany przed- 
miot. Jeżeli orzeczenie, okólnik lub inna 
norma prawna wiąże się z większą ilością 
przepisów dłanego aktu prawodawczego — 
przy każdym przepisie starano się umieścić 
wzmianki nawiązujące. Kodeks zawiera 
zbiór orzecznictwa w niektórych swoich 
partiach niemal zupełnie wyczerpujący. — 


Nadto do Kodeksu włączono skorowidze 
imienne i chronologicznie opracowane, 
przy tomie I. į II, bardzo stas 


rannie i szczegółowo. 
e u, 


Tydzień Polskiego Związku Zachodniego. 


Komitet Wykonawczy „Tygodnia 
Polskiego Związku Zachodniego" wy» 
dał następującą odezwę: Obywatele! 
Tegoroczny „Tydzień Polskiego Związ 
ku Zachodniego“ od 30, III. do 6. IV. 
poświęcony jest sprawom powiatów za 
chodniego i północnego przygranicza 
Polski. 

Celem jego: zwrócenie uwagi na naj- 
ważniejsze potrzeby inwestycyjne, kos 
munikacyjne, gospodarcze, kulturalne, 
i społeczne tych powiatów. Hasłem: 
Przygranicze — pancerzem Rzeczypo: 
spolitej. 

W czasie „Tygodnia' przeprowadzo 


na będzie na terenie całego Państwa 
powszechna zbiórka na prace Polskie» 
go Związku Zachodniego. Wzywamy 
całe społeczeństwo do udziału we wszy 
stkich akcjach „Tygodnia“, do składa: 
nia ofiar na rzecz prac, mających na 
celu wszechstronny rozwój sił polskich 
szczególnie na przygraniczu zachodnim 
i północnym. Apelem organizacyjnym 
„Tygodnia“ niech będzie: „Jednolitość 
działań — wyrazem siły zbiorowej '. 
Jednolitości tej umiejmy dać dowód 
żywością zainteresowań i powszechno: 
ścią ofiar 


CO MOŻNA ZYSKAĆ Ww DNIU 
ZBIÓRKI NA POMOC ZIMÓWĄ. 

Miejski Obyw. Komitet Zimowej Po 
mocy Bezrob. we Lwowie wydawać bę: 
dzie w dniach zbiórki 2 i 3 kwietnia 
tym ofiarodawcom, którzy wrzucą do 
puszki 50 groszy, koperty pełne, za- 
wierające bilet do kina, do teatru oraz 
ną inne imprezy, Nadto niektóre ko- 
perty zawierać będą kwity na pobór 
rozmaitych praktycznych drobiazgów. 
Komitet uprasza gorąco P. I. kupców 
i przemysłowców, ażeby ofiarowali na 
ten cel pewien zapas towarów. 


UDZIAŁ ARIYSTÓW I URZĘD: 
NIKÓW W ZBIÓRCE. 


Zw. Artystów Scen Polskich oddzia? 
Lwów, zgłosił do Miej. Obyw. Komi: 
tetu Zimowej Pomocy Bezrobotnym 
udział w zbiórce w dniach 2 į 3 kwiet- 
nia przez zbieranie składek do puszek 
wśród publiczności w czasie przedsta: 
wień teatralnych. Komitet stara się też 
o pozyskanie współpracy sfer urzędni- 
czych i organizacyj społecznych i wy: 
stosował w tym celu pismo do władz, 
instytucyj i pracodawców z prośbą o 
zachęcanie pracowników do wzięcia u- 
działu w zbiórce, oraz o zwolnienie 


Ogłoszenia urzedowe. 


LICYTACJE 

Km. 358/38. Komomik Sądu grodzkiego 
w Dobromilu, urzędujący w Dobromilu, w 
Sprawie wnioskodawcy Chaima Spatza w 
Dobromilu przeciw przeciwnikowi Michaz 
łowi Grüner, kupoowi w Gorlicach na za, 
sadzie art. 544 § 3 i 547 k. handl. tudzież 
rozporządzenia P, Ministra Sprawiedliwo» 
ści z dnia 1 lipca 1934 obwieszcza, że dnia 
7 kwietnia 1938 o godzinie 9-ej rano na pu» 
blicznej licytacji w Dobromilu na tartaku 
wnioskodawcy sprzeda się 35 m sześc. de» 
sek sosnowych 48 mm grub. od 18 cm. 
wzwyż szer. i od 5 m. wzwyż długich, w 
tym 25 proc. desek 4 i 4.50 m. 1. Przetarg 
rozpocznie się w dwie godziny później po 
czasie wyżej oznaczonym. 2, Licytacja przed 
miotowa nie odbędzie się, jeżeli do licyta» 
cji zgłosi się tylko jedna osoba. 3. W licy» 
tacji nie moga uczestniczyć osoby będące 
na licytacji w charakterze urzędowym. 4 


bywca obowiązany będzie całą cenę naby- 
cia, jeżeli ona nie przewyższa kwoty 5.000 
zł., uiścić natychmiast po udzieleniu mu 
przybicia. Jeżeli zaś ceny nie uiści, traci 
prawa wynikające z przybicia į już nie mos 
że uczestniczyć nadal w licytacji, a na rzecz 
sprzedaną wznowi się niezwłocznie 
targ. 6 Ruchomości wystawione na publi. 
czną sprzedaż można oglądać w dnie pow» 
szednie od godziny 8 rano do godziny 3-ej 
popołudniu na miejscu na tartaku wniosko» 
dawcy Chaima Spatza w Dobromilu. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Dobromil, 17 marca 1938. 1016K 


II. Km 1754/37, 115/38 i 178/38. Obwiesza 
czenie o licytacji ruchomości. Na wniosek 
Lipy Gallera oraz przystępujących wierzy: 
cieli Komornik Sądu grodzkiego w Przemy» 
ślu II. rewiru Feliks Ocetkiewicz, mający 
kancelarię w Przemyślu ul. Grodzka Nr. 6 
na podstawie art. 602 kpc, podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że dnia 13 kwietnia 
1938 o godz. %ej w Przemyślu, ul. Wilsona 
Nr. 28 odbędzie się 2ga licytacja ruchomo: 
ści, należących do p. Maurycego i Cyli Bien 

jących się z fortepianu „Schweihof: 
fera“, 2 szaf jasnych, 2 nocnych szafek, 
kredensu większego orzechowego, kredensu 
mniejszego feiler, stołu rozsuwanego, oto- 
many, maszyny do pisania firmy „Rofa”, 2 
małych stolików dębowych, 1 biurka dębo» 
wego, oszacoowanych na łączną sumę zł, 
680. Ruchomości można oglądać w dniu lis 
cytacji w miejscu į czasie wyżej oznaczo. 


nym. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Przemyśl, 19 marca 1938. 1020K 


II. Km. 1477/37, Obwieszczenie o pierws 
szej licytacji nieruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego Rewiru II. Łupian Edward w 
Złoczowie, mający kancelarię przy ul. Zam- 
kowej Nr. 1 na podstawie art. 676 i 679 kpc, 


przes | 


m NA RZE JE. 


tych pracowników, którzy zgłoszą się 
do zbiórki 2 kwietnia, z zajęć służbos 
wych w tym dniu i nadesłanie wykazu 
osób zwolnionych. Do związków i ors 
ganizacyj wysłał Komitet apel o popar: 
cie akcji przez zachęcenie członków do 
gremialnego wzięcia udziału w zbiórce. 
Komitet zamierza wysłać na miasta 
500 puszek, a że każdą obnosić będzie 
para kwestarzy, potrzeba zatem do aks 
cji 1000 osób. Czy znajdzie się w na- 
szym mieście tysiąc obywatelek i oby: 
wateli, którzy podejmą się obowiązka 
zbierania ofiar na rzecz głodnych? Ii: 
sta uczestników jest otwarta, Zgłosze: 
nia przyjmuje biuro Komitetu przy ul. 
Jakuba Strzemię 5. 
A O o 


B. POSEŁ GRUSZKA NA WOL- 
NOSCI. 

Przemyśl, 30. 3. (PAT.) Przemyski 
Sąd Okręgowy na posiedzeniu niejaw 
nym, odbytym w dniu wczorajszym 
postanowił wypuścić na wolną stopę 
b. posła Brunona Gruszkę, prezesa Ra 
dy Naczelnej Stronnictwa Ludowego, 
który przebywał w areszcie śledczym 
od dnia 6 września ub. roku pod zas 
rzutem zainicjowania proklamowania 
strajku rolnego w sierpniu 1937. 


podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
30 maja 1938 o godzinie l0xtej przed poł. 
w je grodzkim w Złocnowie w sali 
Nr. 22 odbędzie się sprzedaż w drodze pu» 
blicznego przetargu. należącej do dłużniczki 
Rebeki Schwadronówny zam. Scheit nieru, 
chomości, a to całej realności obj, whl. 2598 


gm. m. Złoczów wraz z pobudowanym na 
niej lspiçtrowym budynkiem mieszkalnym 


, z przynależnościami. Nieruchomość oszaco- 


wana została na kwotę 10.050 zł 55 gr, cena 
wywołania wynosi 7.537 zł 92 gr. Przy: 
stępujacy do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 1.006 zł. 
Rękojmię nalcżv złożyć w gotowiźmie albo 
w takich papierach wartościowych bądż 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało» 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dos 
datkowym publicznym obwieszczeniem ni. 


. będą podane do wiadomości warunki ods 


Przetarg odbywać się będzie ustnie. 5. Nae | mienne, Prawa osób trzecich nie będą prze. 


szkodą do lic. ı przysądzenia prawa własno» 
ci na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jem 
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetar 
gu nie złożą dowodu, że wniosły powódz. 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji j że uzyskały postanos 
wienie właściwego Sądu, nakazujące zawie, 
szenie egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch 
tygodni przed licytacją wolno oglądać nies 
ruchomość w dni powszednie od godz. 8sej 
do 18»tej, akta zas postępowania egzeku 
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz, 
kim w Złoczowie w sali Nr. 22. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 

Złoczów, 28 marca 1938, 1019K 


III. Km. 504/38. Strona zobowiązana 
Iwan Handziuk i Ludwika Handziuk w 
Truskawcu. Edykt licytacyjny oraz wezwa: 
nie do zgłoszenia wierzytelności Na wnioz 
sek Kredytowego Towarzystwa  „Samopo: 
moszcz" koop. z o, o. w obyczu stroe 
ny egzekwującej odbędzie się dnia I cze:- 
wca 1938 o godz. l2.ej przedpoł w Sądzie 
w biurze Nr. 42 na zasadzie przez Sąd za, 
twierdzonych warunków licytacja -następu» 
jących realności: Ks. gr. Truskawiec. Whl. 
1412. Oznaczenie realności: W skład tej res 
alności wchodzi pgrt 1231/4 o pow. 666 
m kw. Na tej parceli jest zbudowana z 
drzewa willa z poddaszem pod nazwą „A- 
mazonka'. Willa ta jest długości 8,20 m., 
szerokości 7.60 m., a nadto dobudówka 4 
m. długa, 3 m. szeroka czyli o łącznej zas 
budowanej powierzchni 146 m kw. Budy, 
nek ten jest kryty blachą pocynkowaną. 
Podwaliny budynku dębowe o słupach dę: 
bowych wypełnionych oszwarami od we» 
wnątrz i zewnątrz gładko wapnem otymko- 
wane. W budynku tym mieści się sklep, a 
obok tegoż pokój gościnny, sala jadalna, 
korytarz środkiem wzdłuż budynku Po 
obu stronach korytarza są dwa mieszkania 


po | pokoju z kuchnią, spiżarka ı kiozet . 
a przed frontem budynku jest otwarta we» 
randa z żelazną poręczą. Podłogi w poko» 
jach z desek miękkich, okna są pojedyncze, 
a tylko w mieszkaniu podwójne, drzwi 
dwuskrzydłowe z mosiężnemi klamkam;, 
dwa piece ogrzewałne są kamyczkowe i 
dwie kuchnie, jedna z piecem piekarskim, 
murowane z cegieł. Na poddaszu mieści 
się 8 pokoi, z tych 4 są dwuosobowe, a 4 
jednoosobowe, z balkonami otwartymi O- 
gólny stan budynku jest dobry. Wartość 
Szacunkowa wraz z przynależnościam: 25601 
zł. Najniższe oferta 12.800 zł. 50 gr. Do res 
alności obj. whl. 1412 ks. gr gm. kat. Trus- 
kawiec należą następujące przynależności, 
a to: 20 łóżek żelaznych sprężynowych z 
materacami z morskiej trawy, 3 otomany 
gobelinowe, 11 szaf dębowych jasnych, II 
szafek nocnych, 20 stolików dębowych, + 
lustra większe, 7 luster małych 40 krzeseł 
giętych, 10 umywalek blaszanych z mednis 
cami i dzbankami, | umywalka gięta, osza. 
cowane na kwotę 3,009 zł. Poniżej najniż= 
szej oferty, która wynosi 12.800 zł. 50 gr. 
sprzedaż nie nastąpi. Sad grodzki jako wła 
dzę hipoteczną upraszam o  zanotowanie 
wyznaczonego terminu licytacyjnego. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 
Drohobycz, 24 marca 1938. 984 K 


VII Km. 325/58. Obwieszczenie o leyta- 
cji nieruchomości. Komornik Sądu grodz= 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru VII. 
Dohnal Władysław, mający kancelarię we 
Lwowie ul Batorego Nr. 34 na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia Il maja 1938 o godz. 
lżstej w Sadzie grodzkim miejskim we 
Lwowie w sali rozpraw Nr 1 drzwi Nr, f 
przy ul. Sądowej 7 odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużników Efroima i Leontyny Sternów 
nieruchomości obj. whl, 1311/IV. ks. gr. 
gm, kat. m. Lwowa, prowadzonej przy Są» 
dzie okręgowym we Lwowie, a składającet 
się z pgr. 6672/8 i 6684/2 o pow. 229 sążni 
kw. Realność ta położona jest przy ul. Ko: 
chanowskiego 93, na której pobudowany 
jest dom mieszkalny wolnostojący jedno- 
piętrowy z mansardem. Bliższy opis tej ree 
alności znajduje się w operacie opisu i 0» 
szacowania w aktach. Nieruchomość osza: 
cowana została na sumę zł. 87000, cena 
zaś wywołania wynosi zł. 65.250. Przy» 
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 3700. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnec albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych  instytucyi. w 
których wolno umieszczać fundusze mało, 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych częśći cenv' 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki lMicytacyjne, o ile do, 


datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
a wiado 


będą podane do moia warunki odl- 
mienne. Prawa osôb trzecich nie bedą przes 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno» 
koi na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń. 'eżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złoża dowodu, że wniosły powództwo 0 
zwołnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła: 
ciwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze;. 
kucii. W ciągu ostatn. 2 tygodni przed lisy- 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dn: 
powszednie od godziny Brej do IR.ej, kta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim miejskim wc 
Lwowie, ul. Sądowa Nr. 7 sala Nr. 1. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru VII. 


Lwów. 23 marca 1938 1010K 
Km. 822/37, Obwieszczenie o  licytacii 
Komornik Sadu grodzkiego w  Rudkach 


obwieszcza, że dnia 10 maja 1938 o godz 
12;tej w południe na targu w Rudkach od: 
będzie się licytacja ruchomości, a to: ma» 
szyny do szycia, I krowy, 2 jałóweczek pół 
rocznych, 1 konia ogiera, maści gniadej 3- 
letniego i 1 klaczy gniadej. Ruchomości 
powyższe oszacowano na 780 zł. Rucho« 
mości te można oglądać przed licytacją za 
pośrednictwem Komornika. 
Komomik Sądu Grodzkiego. 


Rudki, 28 marca 1958. 1017K 


UPADŁOŚCI. 


I S 1/32. Sąd okręgowy w Wadowicach 
po rozpoznaniu w dniu 7 marca 1938 spra- 
wy postępowania konkursowego Spółki Ko 
walskiej Spółki z ograniczoną odpowie: 
dzialmością w .Sałkowicach postanawia po 
myśli $ 139 ordynacji konkursowej znieść 
Konkurs otwarty do majątku powyzszej 
spółki. 

Dnia 7 marca 1938. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 150/37. Jan Burza, urodzony 3 grudnia 
1889 w Zalasowej powiatu tarn igo. 
Syn Kazimierza ; Tekli Mierzwa, jako żoł. 
nierz 32 pp. miał zginąć na wojnie Światoa 
wej w niewoli rosyjskiej w 1918 roku Wia- 
domości o nim należy udzielić w ciągu 6 
miesięcy Sądowi lub jego kuratorowi Drwi 
Ehrlichowi adwakatowi w Tarnowie. 

Sąd Okręgowy Wydział L 

Tamów, dnia 17 lutego 1938. 


1015 


1041.1 


T 45/37. Edykt. Dmytro Jusyp, syn Mis 
chała i Katarzyny, urodzony dnia 29 paź» 
dziernika 1894 w Kalnej, jako żołnierz au. 
striacki zaginął w 1915 r. Wiadomości o 
zaginionym należy udzielić tut. Sądowi, 
który po upływie 6 miesięcy od tego ogło- 
szenia wyda ostateczne Orzeczenie. 

Wydział I. 


Sąd Okręgowy 
Stryj dnia 14 lutego 1938. 1000" 
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